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Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 2.6. Stycznia.

Rada Admini s t r acy jna  , przez postanowien ie  
na dniu 7. ( t Q . )  b.  rn, w y d a n e ,  m ia no w ał a :  
J X .  A  n ton iego  Kró lew ick iego , Kanon ika ka ­
t ed ra lnego  Płockiego,  Pra ła t a,  A r c h id ia k o ne m  
przy Kollegiacie Puł tuskie j ,  z p rawem zas iada ­
n ia  w kapi tule katedralne)  Płockiej ;  a P.  A l e ­
xandra  Mo rycza ,  do tychczasowego  Assessor s  
E k o n o m i c z n e g o  przy Rządz  e G u b e r m i  Kra- 
kowskie j ,  p. o.  Kommissarza  O b w o d u  O l k u ­
skiego.

O ueg da j  rozstał  się z tynt światem ś. p. J W .  
A n to n i  Darewsk i ,  b. Genera ł  brygady b. wojsk 
polskich,  później  Cz łone k  Kommissy i  E m e ­
rytalne] i Kommissy i  U m or ze n ia  D ł u g u  Kra ­
jow e g o ,  przeżywszy lat 64.

Fabryka  mach in  Piot ra Steinkel lera w Żar -  
l a c h ,  zajęta jest w tej chwil i  b u dow ą  nowo* 
wydoskonalonego w Angli i  rodza ju  s ieczkarń 
o  j e dn y m  n o ż u ,  k tóre ,  pod wzg lędem usym* 
piyf ikowanego ich składu i użytecznośc i ,  wszel­
kie do tychczas  z n a n e  s ieczkarnie p rzewyższa ­
ją- O  patent  swobody na wyłączny ich wyrób  
w kra ju,  już  właściciel fabryki r zeczone j  po.  
t r zebne  poczyni ł  kroki.  Cena ich stała w Ż a r -  
kach jest zł ,  300,  w Wars zaw ie  zł, 360 . G o ­

towych takich sieczkarń nabyć  ju£ m o ż n a  w 
składzie D o m u  H a n d lo w e g o  przy ulicy T r ę ­
backiej Nr .  768.
Z  n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d n .  12.  S t y c z n i a .

P o d cz a s  gdy w Angl i i  i N iemcz ec h  ciągle 
jeszcze ulega wątpl iwości ,  czyby s tarozakon-  
ny in  wszystkich praw obywatelskich udzielić 
w yp ada ło ,  pytanie to w Rossyi  już  j aknajko-  
r ryslrnej  rozstrzygnięto.  R e g u l a m in  dla ży­
dów z dn.  15. Kwietnia I835.  r. j uż  zaczyna 
wydawać pożądany skutek.  Min i s t er  oświe-  
ce n i ą ,  H r .  Uwaroff ,  dokazał  t e go ,  źe źydy 
wolny mają przy. tęp do wszystkich zakładów 
nauk ow ych ,  a na cmwt  r syt t t ach  odznacza jący 
się przez zdolności swoje  żydowscy s tudenci  
kosztem rządu kształceni bywają ,  kiedy -*• n a ­
rodu żydowsk iego,  . j. 1,070,000 dusz,  w^Roa- 
syi osiadłych.  Każdy ż y d ,  który jako ka n d y ­
dat  z uniwersytetu obchodzi ,  o t r zymuje  tytuł  
obywatela poczesnego ,  a  kto z nich godnośc i  
doktora dostąp i ,  prawo to i dla po toms twa 
swego zyskuje.  Tak ov i  dok torowie filozofii 
mogą  też do  s łużby publicznej  być p rzy ję ty ­
mi.  O pr óc z  istniejących w Rossyi  3523 szkół  
t a lmudo wy ch ,  za łożo no  w Odess ie  szko łę  
wyższą dla ży dó w ,  gdzie tera* przeszło 400 
młodych  Żydów naukę  pob ie ra ,  a m anowic ie  
w j ęzyku rossyjskim, f r a n cu sk i m ,  r achunkach,  
geografi i ,  fizyce i historyi.  D r u g ą  szkołę 
fun do wa no  w r. *835* w Ó w a n o w i e ,  g u b e t o .
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K i jo w s k i e j ,  Iktóra j uż  p t z e s z ł o  100 w y c h o w a ń -  
cow hczy .

t  r a n c y a 
Z  P a r y ż a ,  d m a  24 S tyczn i a .

J e d e n  tut ej szy d z i en n ik  p o w i a d a :  M a r g r a ­

bia Es | »f | a  |f 8t w P 31 P,7 “  „  G a m

S“ h*il» i A i g o . l l . , - -  A U  » « » S >  i ' d ' , a ‘ i *u
. 1 . '  d n i a c h  W D  *!«-. ,  O l k u  s f . o -

*'** " z a b ł ą k a ł a  ob .  z n a ł a  na s  d o k ł a d n i e  z wła- 
r o w  ” b ' ł  r e m  ogt am ie j  z m i an y  m i n i s t e r ,

S ; :  M ą d r y c h . N ie  w a h an o  się b y n a jm n ie j  
! L i a d c z v ć  g ł o ś n o ,  i e  ł r z eb a  p rzyst ąp i ć  do  

i  a c  i e  Is k i e  g o  u k  ł a d  u ,  aby  w o j n ę  do  
Ł o V a  w H s z p a r n .  uk oń czy ć .  S z k o d a ,  że 
„ v z n a n t a  t e go  n i e  u c z .  m o n o  p r z e d  u c h w a le ­
n i e m  a d r . s s u ;  m o ź e b y  s ię o n o  b y ło  P e j c z y  
n ł o  d o  kilku u w a g  z s t rony P a n a  Hutersa,  
j z  p e w n o ś c i ą  by łby  t e n ż e  zna laz ł  d ob i t n e  d o ­
w ody  p rzec iw M i m a t t r y u m , k tór e  p r z y z n a ­
j e  że n igdy p rzec iw D o n  Ca r l o s owi  m u s z ą c  
U ’ m e  c h c e ,  a j ed na k  j e d n e m u  z swo ich
d z i e n n i k ó w  p o z w a l a  w n o ś  ć  o  p r z y j a c m U M  

Pv ia rny  się n a d a r e m n o  s am veb  siebie.

J eże l i  lylko i dz ie  o  p o n i e s i e n i e  o h a r ,  aby o s o ­
bę D o n  Car l ,  sa na w ie cz n e  czasy z H i sz p an i i

oSa“ u .  H i » i . . » u .
„ o n a ,  j<szczeby się na  m e  z do by ł a .  L e c z

S.“.  ói»«,»«a»“ • “ ‘S'1*. K'“i“;
o n  I z a b e l l ą  a s y n e m  D » n  Lar lo»a .  P J
m n i e m y ,  jak g a b in e t  tui l l eryj ski  może  choć  na 
c h w i l ą  s ąd z i ć ;  ż e  zw iązek  t akowy poko j  w Hi-

, łP K u r y Ue r ali ‘r a n c u z k i  powiada  p r z ec i w n i e ;  
W i a d o m o ś ć ,  jakoby r ząd nasz  zamyś l a ł  posi l -  
kow ać  p i e n i ęd z m i  H i s z p a n i ą ,  zda je  n a m  się
być  ba rdz o  p r z e s a d z o n ą .  M o w . o n o  wp ra wd z i e
n a  r adz i e  m i n i s t e r ,  a lne j  o z a p o m o i c e  p i e n i ę ­
ż n e j ,  jakiej  P a n  M o l e  rządowi h i s zp a ńs k i e m u  
chc i a ł  udz i e l i ć .  N ie  p r ze . zy m y  na w e t  t em l  , 
i e  P r e z e s  rady m i n i s t e r ,  a'nej  w y pr aw i ł  g o ń ca  
j o  P a n a  L a to u r - M a u b o L - r g a  z  r o z k a z e m  d o ­
w ie d z e n i a  s ię p od  j aką  postacią z a p o m o ź k a  ta 
h v ł a b v  dla  g ab in e t u  u a d s y c k i e g o  najpr zy j  
m n i e i l z a  i n a jpoży t eczn ie j szą .  A l e  wszys tko 
t o  jest t y lko  t ym cza sow ym  k rok i em.  Be z  z e ­
z w o l e n i a  I z b  i K ró l a  m e  m ogą  M i n i s t r o w ie  
dać  r zą do w i  h i s z p a m k i e m u  an i  j e d n e g o  g ro -  
sza.  W o l a  I z b  wą tnhwa  j e s t ,  a co etę Kró l a  
d o t y c z y ,  o d  d a w n a  j u ż  na  r adz i e  n».n.stery al- 
n e j  p r z e c i w n y m  się « w y s ł a n i u  p i e n i ędz y  
I  wojska  okazał .  S ą d z im y  , i e  i s totną myśl ą  
r z ą d u  jes t ,  aWy n i c  n i e  d a c ,  a jednak w m ó ­
w i ć ,  i e  s i ę  H is z p a n i a  o d  F ra n c y t  czegoś  sp - 
d z  ew ać  może .  P od syc a j ą  n a d z i e j e  H i s z p a n i i
■ o b a w y ,  a by  s i ę  na  n o w o  w ob j ęc i a  s t r o n n i ­

c twa  zag o rza ł e go  n i e  r zu c i ł a ,  i aby  gobi e  
wp ływ pol i t yczny  w kra ju t y m  za p ew n i ć .  P a n  
T o r - n o  j* st w H  s z p a n u  ag- ntern te j  i n t ryg i ,  
i o e  m o ż n a  by ło  l e p s zeg o  n ad  r i n g o  wybrać .
P a n  T o r e n o  jest na i z w inn i e  jszyru m ó w c ą  
i d y p l o m a t y k i e m  p ó ł w y s p u ;  a od czasu  z m i a ­
ny  d ł u g u  h i s z pań sk i ego  , t. j. b an k ru c t w a  u k r y ­
t ego  pud  p u s z c z y k i e m  p r a w n e g o  nazwi ska ,  
n i e  m a  w H  szpan i i  i E u r o p i e  bardz i e j  o k r zy ­
c z a n e g o  męża  od Pana T o r e n y .  P o d  w zg l ę ­
d e m  p o l i t y cz n eg o  z n a c z m  a i s ł awy nic j u£  
n i e  cna do straci  n i a  i na  nic w z g l ę d u  mieć  n i e  
p o t i z e b u j e .  Na  wzó r  o s t różnych  s a m o l u b ó w ,  
u n o  zących  s i ę  n ą g l o  wś iod  bu rzy  p o l i l . c z n e j  
n a d  w o d ą ,  n i e  om ie szka ł  P an  1’o r e n o  s p i e n i ę ­
żyć  sw ego  mają tku  i z abezp i eczyć  go z a g ra n i ­
cą.  B y ł e g o  Mini s t r a  ska rbu  nic  j uż  d o  H i -  
s z p an i  m e  w ią ż e ;  jes t  on  c u d z o z i e m c e m  dl» 
wla-mej  o j c zyzny .  T a k o w e  d w u z n a c z n e  sta­
no w i s k o  P a n i  T o r e n y  okazu j e  s i ę  dość  j a sn o  
z  m o w y  mian  ej p r z e z  n i eg o  na p o s i e d z e n iu  
K o r t e zów , choc i a ż  to n a d e r  s z t uc zn i e  pok ryć  
u s i ł o w a ł  Mowa j ego  m e  była  m o w ą  d e p u t o ­
wa n eg o  r e w o lu c y i  h i s zp a ńs k i e ! , a le  o w s z e m  
poś r edn ika  m i ę dz y  tą r e w o l u c v ą  a D o n  L a r -  
lost  ni. O p i e k o w a ł  o n  s ię M nis t rarm , j akby  
by ł  P o s ł e m  g ab in e t u  tuilleryjslc ego .  O c z y w i ­
ście jest  t e r az  P a n  T o r e n o  p o ś r e d n ik i e m  m i ę ­
dzy  o w d o w i a ł ą  K r o l o w ą  a r z ą d e m  f r a n c u s k im .  
P o l e c o n o  m u  uśpi ć  r e w o l u c y ą ; da |  h o ż e ,  aby  
także  i n i eb e z p i e c z e ń s t w o  usp i c  zdoł ał .

P a n  S e v e r i n i ,  k iory w czas i e  p oża ru  te at r*  
w łos k i ego  Życie u t r a c i ł ,  zos t awi ł  2 , 3 0 0 ,0 0 0  ir.  
m a i ą tk u .  Z  t ych  z łoży ł  2 , 0 0 0 .0 0 0  w Danku 
t u t e j s z y m ,  a 3 0 0 , c o o  u ban k i e ró w .  D o w i a ­
d u j e m y  s i ę  t akże  t . r a z ,  i e  P a n  b - v e r m ,  z a ­
myśla ł  s ię Ż en i ć ,  i n a r z e c z o n a  jego dos t an i a  
p o d łu g  iego o s t a t e czn ego  ro z p o r z ą d z e n i a  z n a ­
cz n ą  część  t ego ma ją tku .

W  m e n n i c y  ma ją  t er az  wybi jać  m o n e t ę  z ło .  
tą wartości  dz i es i ęc iu  f r anków.

T r e m e z e ń s e y  Kul igl i  k tó rzy  o skarżyl i  m a r ­
szałka C l a u z e l , o  r o z m a i t e  n ad uży c i a  , o  prze-  
bo r  k o n t r y b u c y i ,  wz i ęc i e  k le jno tów  i t. d . ,  w 
liście d o  marsza łka  cofnę l i  sw n ję  sk a r g ę ,  1 przy.  
znal i  s ię do  k ł a m s t w a ,  d o  k tó r e g o  n a m ó w i ł  
ich żyd Ben  D u r a n d .  N a  skut ek  t ego  ' n a r a ża ­
ł e ś  u m o r z y ł  w y to cz on y  p r ze c i w  m m  w A l g e -  
r z e  p roc e s  o ka lu tnn i j ą .

A  w  S  ̂ 1 a *
Z  L o n d y n u ,  d n i a  19. S tyczn i a .

T i m e s  op i su j e  w <en s p o s o b  w cz o ra j s za  
o b ra d y  w I z b i e  wyższć j  n a d  m i n i s t e r ,  a t ną  po-  
l i tyką w K a n a d z i e .  L o r d  B r o u g h a m  wylał  
ca^y s t r u m i e ń  poc i sk ów  n a  L o r d a  L l e n e l g a  
i nozos r a łych  j ego  da w n i e j s zy ch  k o l e g ó w .  L o r d  
M e  b o u r n e  o d p o w i e d z i a ł  w b a r d z o  u m i a r k o -

Torn.!' X I ,  i i  W e l l i n g t o n
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tlę o t w a r c i e  i z  g o d n o ś c i ą  ; L o r d  D u r h a m  p r z y  
I no  wi ł  gię s k r o m n i e  i P °  m ę s k u ; 1 o r d  G l e n e l g  
o d r z e k ł  n a  z a r z u t y  L o r d a  B r o u g h a m a  z d u m ą  
»• n a m  ę l n o ś c i ą . a L o r d  F i t z w i l h a t n  z a k o ń c z y ł  
o b r a d y  z  z w y k ł ą  s o b i e  n i e r o z w a g ą ,  k t ó r a  n i e ­
r a z  p r z y a r t o ł  j e g o  k ł o p o t u  n a b a w i a  a p r z e c i ­
w n i k ó w  r o z w e s e l a  K r o t  i a  p r z e m o w a  L o r d a
D u r h a m a  d o  I z b y  b a r d z i e j  p o c i e s z y  p r z y j a c i ó ł  
k o n s t y t u c y i  a n g i e l s k i e j  n i ż  m o t ł o c h  a n g i e l s k i c h  
i k a n a d y j s k i c h  b u n t o w n i k ó w  , k t ó r y b y  r a d  k o n -  
s t y i u c y ą  tę z w a l i ł ,  C 0  s ,^ j e d n a k  f i la mi  M m i  
g t r o w  w z g l ę d e m  t y m c z a s o w e j  a d m i n i s t r a c y i  
K a n a d y  d o t y c z y ,  z d a j e  o n  8 ' ę  j e s z c z e  G a z e c i e  
T i m e s  b y ć  b a r d z o  c i e i r n y m .  N i e  p o j m u j e  
o n a ,  |ak t ak n a z w a n y  p r z e z  L o r d a  J .  R u s s e l l a  
k o m i t e t  d o r a d / c z v ,  n m i ą c y  b y ć  p r z y d a n y  L o r  
d o w i  D u r l i a m o w i  , b ę d z i e  w ł a ś c i w i e  u t w o r z o  
n y .  P y t a n i e  b o w i e m ,  c z y l i  c z ł o n k ó w  t e g o ż  
w y b i e r a ć  b ę d ą  z  p o j e d y n c z y c h  o f c re g ow  p r o-  
W i n c y i  p o d ł u g  s p i s u  w y b o r o w e g o  p r z e z  G e n e ­
r a l n e g o  G u b e r n a t o r a  z a t z ą d z o n e g o  , w k t ó ­
r y m  t o  r a z i e  n b  o r c y  ci s a m i b y  b y l i ,  k t ó r z y  
I z b ę  z g r o m a d z e ń  w n i ż s z e j  K a n a d z i e  o b r a l i ,  
a  t a k b y  o w  k o m i t e t  m o ż n a  n a z w a ć  w p e w n y m  
w z g l ę d z i e  C i a ł e m  r e p r e z e n t a c  y j n e m  ; a l b o  c zy l i  
t e ż  z  c z ł o n k o w ,  k t ó r z y ,  j ak P a r o w i e  a n g i e l s c y  
p r z e z  s a r n ę  k o r o n ę  l u b  jej  z a s t ę p c ó w  o b i e r a n i  
b y ć  p o w i n n i ,  a w u k i m  r a z i e  ś m i e s z n ą b y  b y ł o  
r z e c z ą  n a z y w a ć  i c h  r e p r e z e n t a n t a m i  p r o w i n c y i .  
K t ó r y  zaś  z a m i a r  z d w ó c h  d o p i e r o  w y m i e n i o  
n y c b  M i n i s t r o w i e  m e ć  m o g ą ,  n i e  w y k r y w a  
s i ę  d o ś ć  w y r a ź n  e  t  m o w y  m i a n e j  w ś r o d ę  j i r z e z  
L o r d a  J .  R u s s e l l a  w I z b i e  n i ż s z e j .  J e ż e l i b y  
z a ś  p i e r w s < e  s p r a w d z  ę s i ę  m i a ł o ,  t. j. g d y b y  
d o r a d z c o w  G u b e r n a t o r a  m i a ł o  o b i e r a ć  C i a ł o  
o b i o r r z e ,  z o s t a j ą c e  w j a w n y m  b u n c i e  p r z e c i w  
k o r o n i e  a n g i e l s k i e j *  i c i b y  m i e l i  p o m a g a ć  
H r a b i e m u  D u r l i a m o w i  w  u k ł a d a n i u  n o w e j  
k o n s t y t u c y i  d l a  K a n a d y ,  t r u d n o b y  b y ł o  w y ­
s t a w.  ć s o h i e  n i e d o r z e c z n i e j s z e  p o s t ę p o w a n i e .  
G d y b y  z a ś  L o r d  D u i h a t n  r m a i  sarn  s o b i e  d o ­
r a d z c o w  w y b i e r a ć  i .cb j e d n a k  r e p i e z e n t a r i t a r n i  
l u d u  n a z w a ć ,  t r z e b a b y  s i ę  k a ż t l e g o  p r z y j a c b  la 
p r a w d y  z a p y t a ć ,  czy  s ł y s z a ł  k i e d y  o  p o d l e  j s z e i o  
i n i k c z e m n i e j s z e m  o s z u s t o s t w i e .  C o  s i ę  n a u -  
BZcie u p o w a ż n i ,  m a  d a n e g o  L o r d o w i  D u r h a m o -  
W i  d o  o g ł o s z e n i a  o g n l n e j  a m n e d y i  d o t y c z y ,  
l u d  a n g i e l s k i  n  ( Z a w o d n i e  n i e  b ę d z i e  m c  rriiał 
d o  n a d m i e n i e n i a  p r z e c i w  ł a g n d m  m u  i l u d z k o ­
ści  łner r i i i  uży  c iu  w ł a d z y  n a j w y ż s z e j ;  l ec z  
j e ż e l i  a m r n s t y a  m a  p o m y ś l n y  w y d a ć  s k u t e k , ,  
kótigj p r z e d  wsz.ystkieni i  b y ć  s j i r a w i e d l i w ą ,  a 
c h c ą c  b y ć  s p r a w i e d l i w ą ,  m u s i .  k o n i e c z n i e  sta 
n ° w ; ć  r ó ż r n c ę .  Si r  R P e e l  s ł u s z n i e  się,  z a t e m  
* » l * y t a ł , CZv m o r d e r s t w a  w K a n a d z i e -  b a i d z ie j ;  
n a  a t n i . e s t y ą  z a s ł u g u j ą  n iż  w A n g l i i .  P b  d o  
n r u e ż  n a l e ż a ł o b y  s ię  z a p y t a ć ,  c z y b  z  t . ś l iwy, ,  
g o d s  ę j u i y  i z u n r i y  z d r a j c a  i buntownik j a k i m .

j e s t  M a c k e n z i e ,  k t ó r y  h a n i e b n i e  u c i e k ł  i c z y .  
m ł  c o  m ó g ł ,  a b y  r r p u b l . k a n o u  N o w e g o - Y o r k u  
d o  walki  p r z e c i w  p r a w y m  p o d d a n y m  a n g i e l s k i m  
p o d b u r z y ć ,  czyl i  l a k i  c z ł o w i e k  j e s z c z e  n a  l i­
t oś ć  z a s ł u g u j e .  W o j n a  d o m o w a ,  t ak G a / e t a  
ta k o ń c z y  s w e  u w a g i ,  m o ż e  j uż  t e r a z  j e s t  p r z y ­
t ł u m i o n a ,  a l e  t e n  s i ę  b a r d z o  z a w i e d z i e ,  k t o  
s i ę  p o  M i n i s t r a c h  c z e g o  i n n e g o ,  j ak  j e s z c z e  
w i ę k s z e g o  z a w i k t a r i i a  s p r a w y  i ej  s p o d z i e w a .  
Z o s t a j ą  o n i  t y m c z a s e m  w p o z o r n e i n  b e z p i e ­
c z e ń s t w i e  i m y ś l ą :  J e ż e l i  w n a s z e m  d ą ż e n i u
d o  n i e p r a w n e j  j i o p u l a r r m ś c i  w y s t ą p i m y  z p l a ­
n a m i  z a c h ą c a j ą c e m i  n i e p r z y j a c i ó ł  p a ń s t w a  i k o ­
ś c i o ł a ,  w t e d y  u l t r a  r a d y k a l i ś c i  i p a p . śc r  b ę d ą  
n a s z y m i  s p r z y m i e r z e ń c a m i .  J e ż e l i  n a s  z a ś  o -  
k o l i c z n o ś c i  z n a g l ą  d o  c h w y c e n i a  s i ę  ś r o d k o w  
z m i e r z a j ą c y c h  d o  u t r z y m a n i a  m o n a r c h i i ,  w t e ­
d y  o i t w a z n i  k o r o - e r w a t c ś c i  p o s i ł k o w a ć  n a s  m e  
o m i t s z k a j y .  A  z a t e m  r ó w n i e  d o b r e  jak z ł e  
Ś r o d k i ,  p r z e z  n a s  p r z ,  d s i ę w z i ę l e , d o p o m o g ą  
n a m  d o  u t r z y m a n i a  s i ę  j u z y  s t e r z e  r z ą d u .

D z i e n n i k i  t u t e j s z e  u m i e ś ć , ł y  t e r a z  w  c a ł e j  
o b s / e r n o ś c i  bi l  d o t y c z ą ,  y s i ę  s t o s u n k ó w  k a n a ­
d y j s k i c h  i p r z e ł o ż o n y  P a r l a m e n t o w i  p r z e z  Mi -  
m e n ó w .  W y k a z u j e  s i ę  z  n i e g o ,  że  k o n s t y l u -  
c y ą  t y l k o  w n ź sz e i  K a n a d z i e  z a w i t s i ć  m a j ą ,  
a to aż  d o  d n i a  i .  L i s t o p a d a  1540.  r . , t e n  b o ­
w i e m  t e r m i n  M i n i s t r o w i e  w w y d z i a l e  o z n a c z y ć  
p r a g n ą .  W ł a d z a  p r a w o d a w c z a  m a  w c iągu-  
t e g o  c z a s u  s ł u ż y ć  G e n e r a l n e m u  G u b e r n a t o r o ­
w i ,  k t ó r e m u  k o r o n a  p r z y d a  w r e j  m i e r z e  k o ­
m i t e t  d o r a d c z y .  N i e w o l n o  j e d n a k  b ę d z i e  w y .  
d a w a ć  ż a d n e g o  p r a w a ,  k t o t e b y  d a le j  j ak  d o  r,. 
L i s t o p a d a  I&412. r .  o b o w i ą z y w a ł o .  N a  k a ż d y  
p r z y p a d e k  s a m e m u  G u b e r n a t o r o w i  t y lk o  s ł u ­
ż y ć  m a  i n i c y a l y w a *  a p r a w a  n a d a w a n e ,  n i e  
m o g ą  b y ć  p r a w a m i  k o n s t y t u c y j n e  m i ; n i e w o l n o  
i m  t a k ż e  n o w y c h  p o d a t k ó w  n a k ł a d a ć .  G o  s i ę  
z a ś  s a m e j  z m i a n y  k o n s l t  t u c y i  k a n a d y  j sk i e |  d o ­
t y cz y  , n i e  o z n a c z o n o  s t a n o w c z o ,  c z y l i  ta m a  
się  j e d y n i e  d o  n i ż s ze j  K a n a d y ,  c z y l i  t e ż  d o  
o b y d w o i h  p r o w i n c y i  t e g o  n a / w i s k a  z a s i o s o -  
w a ć .  W z g l ę d e m  l e g o  m a i ą  s i ę  n a r a d z a ć  G e ­
n e r a l n y  G u b e r n a t o r  p ó ł n o c n o  a me r yk ań sk i ch - -  
o s a d  1 p e ł n o m o c n i c y ,  n i ż s z e j  1 w y ż s z e j . h a o a d y , ,  
k t ó r y c h  j e d n a k ,  jak s i ę  z d a  e ,  w c z ę ś c i ' t y l k o  
k o r o n a  o b i e r a ć  b ę d z i e ,  w c / ę ś r i  z aś  m i e s z k a ń ­
c y ,  i t o  j e s z c z e  w d o t y c h c z a s o w y  s j iosob.

O s t a t n i e g o  t y g o d m i  X  ę z n i c z i  e  Z o f i i  c i o t c e  
K r o b - w e j ,  r o b i o n o  o p e r a c y ą .  o c z n ą  X i ą ź ę  
S u s - i ' X ,  p r z e z  p o d o b n ą  o p e a c y ą ,  o d z y s k a ł :  
u p r a w d / i e  » z i n k  , al* t e n  tak j es t  j e s z c z e  g ł ą ­
b y ,  że  X ąźę.  p o t rz e  buje p r z e  w o d n i k a .

O b r a d y  p a r l a m e n t u *  e z n o w u  . r o z p o c z ę t y  ó ię  
w d n i u  16. b nr. M ó w i ą  p o w s z e t  h m e ,  /> e — 
żel i  i i « b a  N i ż s z a  w t y m  d n i u  się  z g r o m  a (z i ł a ,  
to p r z e d  6.  L u t e g o -  n i e  b ę d z i e  r o / . i r zą s  ta 
i a d n e  w a ż n e  p y t a n i e *  przy ,  r o z w i ą z a n i u ,  L  " i t t
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f ó  2 s tronnictwa rozdzie lające państwo m o ­
tałyby próbować eil swoich.  W ic i u  c z ł o n k ó w  
par lamentu, korzystaiąc z t e g o .  pragnie  prze ­
d łużyć  8<>bie czas odpo czy nk u .  Po m ię d zy  cz ło n ­
kami z I rlandyi ,  którzy lubo  z przec iwnych  
Stronnictw b ę d ą c ,  są jednak w pe w n y ch  pyta-  
niach j edn ak ow ego  zdania,  . zn ió s ł szy  s i ę  z so ­
bą ,  opuszczają na niejak.  c z a s p a r i a m e n t z n a p
dują s i ę  P a n o w i e  L i t t o n ,  Ba i l ,  J.  Martin 1

J *Z  L iz b o n y  n i e  donoszą  m c  ważnego .  Pr o ­
jektu f inansowe ministerstwa ciągło są. « « * « » ■  
sane  przez  kor tezów;  l ecz  ma ło  z nich ob. ecu-  
ją so b i e  pożytku .  N ie do la  w.ększei  częsc .  lu ­
du dosz ła do na jwyższego  stopnia.  Korpusy  
Guery lasów,  co  przez tak dług.  czas n iepoko i ły  
kraj. a zwłaszcza  oddział  d o w o d z o n y  przez  
M o n te j o ,  zastały z u p e ł n i e  z n i e s i one .  Kluby  
są ciągle c z y n n e  i n iweczą  wszelkie u si łowania  
R zą d u .  Dn ia  2 b. rn L iz b oń sc y  kupcy z z n a ­
czną  l iczbą cu d zo z i em c ó w  i d ep u tow an ych  od.  
byli  naradę ,  która jednak była prawie bea ko-

VV G az ec i e  D w o r s k i e j  z  d n i a  i6 .  b.  m .  w e z ­
w a n o  do c z y n n e j  s ł u ż b y  g P o d p u ł k o w n i k ó w ,  
O M a j o r ó w  i 3 K a p i t a n ó w ,  z o s t a j ą c y c h  n a  p o ­
ł o w i e  ż o ł d u ; m a j ą  o n i  b y ć  p r z e z n a c z e n i  d o  
u r z ą d z e n i a  r n i l i c y i  k a n a d y j s k i m .

D  Jł .  S t y c z n i a  u m a i ł  w L o n d y n i e ,  p . zeży-  
wszy  lat 87 Hr.  E ld o n .  By ł  on za minister,  
rw a" o ysów ciągle przesz .o  ^ 5  l a . L o i d e . n -  
Kanderzern A n g l i ,  a d o  same ,  t.mierci Nad-  
kuratorem un iwersyte tu  Oxfor<dskieg; . 2
pierwszy urząd pobierał  ze  skar u 4 .
rpcznej  pensyi .  W  prawnictwie  ui.al P-erwszą  
p o w a g ę ;  jako poli tyk n a l e ż a ł  do  najgorl iwszych
torysów.  R o d z in n e  nazwi sko j ego  by ło  Jo hn

8 \ v  t y c h  d n i a c h  z n a c z n a  l i c z b a  p i ę k n y c h  i 
s i lnych k o n i ,  z a k u p i o n y c h  w A n g i n  p r z e z  K a -  
n i t a n a  F o r b e s  d l a  D o n  K a r i o s a ,  p r z e c h o d z i ł a  
przez  m i a s t o  H a l i f a x  d o  S o u t h a m p t o n , zkąd 
od p ły ną ć  m a j ą  d o  H i s z p a n i i .

* H i s z p a n i e -
M o m i n ?  C h  r o  n i c l  e z a w i e r a  następujące

* 3 X i I *  S , o  S c b , « y . o »
Si ła zbrojna karolistowska,  o  które, ty e roz .  
n a w i a n o ,  wyruszy ła  n a res zc i e ,  ,ak s ł ychać  
w kierunku ku B a l m a s e d z i e ,  a to podobn o  
w celu zdobyc ia  miasta t e g o ,  skąd two  d o  
Asturyi  wyprawę  przedsi ęwz iąsc  będzi e  m o ­
żna,  S «aTtk p a r o w y  „ S a l a m a n d e r -  wyprawio-  
p o  zatem wczoraj do B i lbay ,  a iy s ię < <>  ̂
d n i e  dowii  dz i eć ,  którą się drogą p o w s t a ń c y  
puszczą .  Co  chwi la wyglądają "t (ego po ­
wrotu.  P i erwszy  batai ion pułku  jaenskiego,  
który do  t ego  czasu pe łn i ł  s łu żb ę  w ban Seba  
s t y an ie ,  uia być  w p o go to w iu  od p l yn ie m a

w każdym czasi e do B i l b a y ,  a miejsce  j'ego 
zajmie  gwardya narodowa.  Oddz ia ł  jeden  
krolewsk ej artylleryi ma w razie potrzeby to­
warzyszyć wojsku wy s ła nem u do Bilbay.  G ł o ­
szą ,  źe powstańcy myślą uderzyć na Portuga-  
lettę i Castro.  L e c z  jeżel iby D o n  Carlos za­
myślał  istotnie pizeds ięwgiąść  w y p ia w ę  do  Ka­
stylii  lub A s tu r y i ,  n ie  w i e m ,  na coby m u  s i ę  
te dwa miejsca przydać mogły.  Zresztą  p o ­
t rzebowałby  n i ezawodn ie  całej stly|  zbrojnej  
do zdobycia  w aro wn eg o  Castro. B e z  Balma-  
sedy zas źadnejby ztąd n ie  odn ios ł  korzyści .  
Ob sa dz en i e  Por tugal ety  przec i ę łoby  natural­
nie  związki  na morzu  z Bi lbaą;  l ecz  na z a p e ­
w n ie n i e  sob i e  posiadania punktu tego i ob ro ­
n ienia g o  od napaści  z strony morza i San-  
tanderu potrzebowałby D o n  Carlog n i erównie  
więcej  wojska ,  niż  go  od armii expedycyjne j  
oderwać  potrafi. —  Gdy się Genera ł  O ’D o n ­
nel l  dowiedz ia ł ,  źe  n i e d aw n o  t emu starały s ię  
nie  które o soby  skłonić  artyl lerzystów l eg ionu  
do z łoże n ia  br on i ,  przesiał  p ismo  u rzę do w e  
do  Pułkownika Clarke,  dawniej s zego  Genera l ­
n e g o  kwatermistrza l e g i o n u ,  i prosi ł  g o ,  aby 
wszystkim o s o b o m ,  których us ług  już nie p o ­
trzebu ją ,  publ i cznie  oz na j m i ł ,  ż e  o n ,  jako Ge.  
nerał  komenderujący  w pr ow incy i ,  każdego,  
któryby się takiego post ępowan ia ,  s zkod l iwego  
dla karności  podległ ej  mu  armii d o p u ś c i ł ,  do  
Francyi  wywieść  rozkaże ,  i ,  jeżel iby okoli  
cznośc i  w y m ag a ł y ,  aby o sobę  takową przed  
sąd wo jenny  s t a w i o n o ,  bez  wzg l ędu  na s to­
pień i naród ,  do  którego na l eży ,  z całą suro ­
wośc ią  prawa postąpić i wyrok spe łni ć  rozkaże.

N ie szczę ś l iwy  kraj nasz zagrożony  jest n i e ­
bezp iecz eń s twe m utraty najpiękniejszej posia­
dło śc i .  W i a d o m o ,  źe A n g l i c y  ustawili  w por- 
cie  H a w a n n y  okręt po n to n ow y ,  który o sa d zo ­
ny jest w o l n ym i  i w karności u t r zymywanymi  
Murzynami  a na którym zgromadzają n i e w o l ­
n ików mur zyń sk ich ,  zabieranych z okrętów  
hiszpańskich.  W i a d o m o  także,  iż ci wolni  
Murzyn i  wysiadają cod z i en n i e  na ląd,  w c t lu  
podżegan ia  tamecznych  n i ewo lników do  p o ­
wstania.  Ter az  zaś o trzymano w Madrycie  
przez  Kady* w iadomośc i  z  H a w a n n y ,  s ięgają,  
ce  dn,  2 . Listopada r. z , ,  które n o w e g o  każą 
gię obawiać zawikłania,

N ieda leko  po l r iocnego  brzegu  wyspy Kuby  
znajduje się maia wyspa ,  nazwi sk i em Cayo  
Sal .  która niekiedy całki em pod w odą  stoi.  
P o d  ministerstwem Pana Martinez  de la Rosa  
utrzymywał  Rząd angie l ski ,  że  wyspa ta s łuży  
rozbójnikom morskim za s chron ieni e  i prze® 
p o ło ż e n i e  swoje  staje się n i ebezp iec zn ą  dla ż e ­
glugi  naobrze źnój,  i e  Hi szpania nie ma ża d n e ­
go  u d o w o d n i o n e g o  prawa do tej wyspy i p o ­
winna z ez w o l i ć ,  ażeby ją A n g l ia  posiadała i
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latarnię morską na niej wystawi ła;  Martinez  
de  la Rosa o świadczy ł  na t o ,  źe  wyspa  ta jest 
własnośc ią  Hi szpani i  i źe  Rząd hiszpański  sam 
każe tam wystawić latarnię.  T o  atol i  nie  z o ­
stało d o p e ł n i o n e m , a gdy Calatra.ya został  M i ­
nis trem,  powmrzy ła  A n g l ia  swoje  p r op o zy c ye ;  
poi tyk ten tak dalece zapomina ł  o  s w o im  obo« 
w ią zk o ,  i i  z e z w o l i ł ,  ż eby pytanie  w zg l ęd em  
własności  pozostało nierozs trzygnięte ! ! ) , A n ­
glia zaś miała prawo wystawienia latarni.  T e ­
raz dowiadujemy s i ę ,  ź e  Genera lny  kap i tan  
Koby ,  n i ez ado wo lon y  takowem rozst rzygn ie-  
niern,  pos'ał  na tę wyspę  wojsko i kazał za ­
tknąć banderę  hiszpańską;  lecz  A ng l i cy  o d p ę ­
dzil i  przemocą  wojsko i banderę  zdarli ,  A m e ­
rykanie p o ł o o c n i ,  których uwaga oddawna  na  
K u b ę  była z w ró c on ą ,  postanowi l i  wysiać na  
t ameczne  wody eskadrę,  w celu uważania dal­
s zych  poruszeń Ang l ików,  B ę d z i e i  Gab inet  
hiszpański  miał  dosyć  si ły do  zażądania od  
A n g l i i  zadosyć  uczyn ien ia ?

Z  M a d r y t u ,  dnia 7. Stycznia.
Armia  krystymstowska w Wa len cy i  1 N iż szej  

A ra g on i i  n i e  m o ż e  nic in n eg o  uczynić ,  jak o- 
panować lirńą na po łnoc  od W a l e n c y i ,  to jest  
o d  pobrzeźa aż do gór za ch o dn ic h ,  a tym spo ­
so be m  zas łon i  przynajmniej  s tol icę  i Xucar .  
Przec iwn ie  s ł ychać ,  że partyzanckie oddziały  
karlistowskie powiększają s i ę  znaczn ie  na po­
łu d n iu  aż do Kartageny,  L e c z  przytein wszy*  
Slkietn coż  robi now y  Mini ster  wojny,  przy­
wrócicie!  karności ,  bohater  Espartero p Jak 
nie gd yś  M in a ,  lak i on  posiada sztukę choro ­
wania , kiedy mu  tylko potrzeba;  i dla tego  
też potrafił o d w le c  wyjazd swój  z L o g r o n o ,  
który iriial nastąpić dn a tg. lub 20.  z- m . ,  i 
w miejsce sw e  polec i ć na Minis'ra wojny  s w e ­
g o  drugiego  d o w ó d z c ę .  Genera ła  Lafre,  klnry 
też  takowe  otrzymał .  W i d a ć ,  ź e  Espartero  
nie  śpi eszy s ię bynajmniej  z ł ożyć  n a cz e l n eg o  
d o w ó d zt w a  nad armią,  bo wie doskona le ,  z e  
wzniós ł s zy  się tak w y s o k o ,  upaść m o ż e  w c i e ­
m n o ś ć ,  dla s łabych zdo lnośc i  swo ich  s to sowną,  
i stać s ię ofiarą podn iecone j  przez  s i ebie  z e ­
ms ty.  W  końcu  atoli musi  u s tąp i ć , jeźli n i e  
okaż e  lepszych d o w o d o w  zna jomośc i  sztuki  
w oj o w a m a .  Opin ia  publ iczna daje mu  już za 
następcę  Genera ła  Kordowę  ; op inia publ i czna,  
która w H i szpan i i  p od o bn a  jest teraz do rnlo-  
•iej zalotnej  ko b ie ty ,  co  zależąc od hu mor u  i 
w p l y W(J dz i e nn y ch  w y p ad k ów ,  nie  ma wcale  
na wzgl ędzi e  serca cz łowieka .  Tak  zwan i  za- 
gorzalcy (E x a l t n w a n i )  wyprawiają ieraz uczty  

. b o r d o w y ,  którego poprz edn ie  życie  starają 
8>ę usprawied l iw ić , 1 uważają go  nawet  za je 
« y n y  j en .usz ,  mogący  ocal i ć  H i szpan ią ;  rnó- 
wią o nirn,  kiedy tylko c h c e ,  wszystko w y ­
konać m o ż e ,  9 ź.e teraz właśni e  c h c e ,  tego

naj l epszym d o w o d e m  jest  ta ok o l i c zn o ść ,  ł e  
ze  s t ronnictwami statutu zu pe łn i e  s tosunki  zer­
wał .  Ci ostatni naiwiększą pokładają nadzi ej ę  
we  współdziałaniu F ra n cy i ,  i rzecz s zc ze g ó l ­
n a ,  mendizabal i śc i  usi łują uwo lni ć  s ię od za ­
rz u tu ,  jakoby o n i  byli winą prz ec iwnych  ze 
strony Francyi  środkow.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 26- Stycznia.

Najstarszy G e n - r a i  armii angielskiej ,  L ord  
L y n e d o c h ,  znajdował  s ię n i edaw no  u Króla  
B e l g ó w  na obied/ . ie .  Generał  t en , -który  w r, 
I81 4  na cze l e  korpusu ang ie l sk iego  p ierwszy  
zajął napowrót  A n tw erp ią ,  wys»cz< golruł  oię  
pod nazwiski em S i r  G r a h a m  w kampanii  h i ­
szpańskiej  pod W e l l in g t o n e m  i teraz l iczy lat 93,

W M u M i

Rozm aite wiadom ości.
D o n o s z ą  nam z Kwidzyna,  z d. 6 S tyczn ia :  

Przy 6kończonein o b ec n ie  budowaniu  fortecy  
w M o d l i n i e ,  w c iągu ze sz ł ego  lata oko ło  7000  
o s o b  z Pruss  W sc h o d n i ch  i Z a c h o d n i c h ,  i  
2000 Sz lązakow miało  u trzymanie  swoje ,

W  Nr.  l g  i Tg n e m ie c k i eg o  pisma praskie­
g o :  Ost  und W e s t ,  w artykule J. P .  Kaubka;  
„ U d z i e l e n i a  o polskiej l iteraturze,  “ jest wspo­
m n i e n i e :  o  N a u k o w y m  Pamię tniku krakow­
skim;  2) o  S la wian irne ; 3)  o Pi eśn iach l u d u  
ga l i cyjski ego;  4 ) 0  Zb iorze  pieśni  polskich i 
ruskich K. W .  Wój c i ck i eg o  i o drukującym s i ę  
ob ec n ie  w Przemyślu  (akirnZe zbiorze  Ź e g o ty  
P a u l e g o ;  5)  o  p i ęknem i rałkowitern przet łu­
maczen i u  Wal lensztajna ( raczej  Wald s t e in a )  
Szyl era ,  przez  J.  N .  Kamińskiego i t. d. -?• 
R ec en ze n t  gdz ie  n i egdzi e  prze sadzonych i zbyt  
s z y d n y c h  nie  s zczędząc  u w a g ,  wspomina p o ­
chwa ln ie  jako znanych  z g ładk iego  pióra:  Hr .  
Alexandra i Jozela  D u n i n ó w  Borkowskich ( o -  
statniego z dokładnej  znajomośc i  staro i n o w a -  
greckiego lęzyka) ,  Hr.  L .  J a b ło n ow sk i eg o ,  D.  
Magn usz e  w s k i e g o , K. W ,  W ó j c i c k i e g o ,  J, N ,  
Rumińskiego i innych .  Jest tarn także wspo­
m n ie n i e  o  pi śmie A da ma  Ka sp er o ws k ie g o : 
„ Tygodnik ro ln i czo  przemys łowy .«

H r a b i a  ( J f a l i a ,  P r e z e s  R a d y  M i n i -  
B t r ó w  H i s z p a ń s k i c h .  —  W i a d o m o ,  ż e  
w roku 1823,  gdy w skutek in lerwencyi  fran-  
cuzkiei  Ferdyn an d  V U .  władzę  swą odzyska ł ,  
pod Ministrem D o n  Wiktor  S a ez ,  B i skupem  
z T o r t oz y ,  nastał n i eogran iczony  sys tem reak­
cy jny .  Skoro się przekonano  o ok ropnych  te. 
g o  sys tematu skutkach,  właśnie Hr.  Ofalia dn.  
2. Grudnia 1823 mianowany  został  Mini strem  
spraw ied l i wo śc i ;  po n ieważ  w ie d z i a n o ,  i e  on  
zaprowadzi  środki umiarkowania 1 pojednania,  
Jakoż  n ie  omylono się , ale Otaha umiarkowa*
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n i em  swojem lak dalece roz ją t rzy ł  s t ronn ików 
reakcyi ,  Źe c i , przez podstawienie Pana Ca- 
iomarda,  zdołal i  go usunąć ,  a k r ó l  skazał go 
nawet  na wygnan.e <lo A lm e i ry .  Tu oc ho tn i ­
cy królewscy przyję l i  g o ,  j ako l iberal istę,  * y  
Strzałami z ręcznej  b toni .  —  Kiedy Poseł h i ­
szpański w L o n d y n i e , X  ąźę V  l lahermosa, dał  
ł i ę  sk łon ić ,  do zawarcia z R/ąd.  o. angielskim 
uk ł adu ,  mocą ktorego przyznał  summę 30O 
mi l i onow  rea l ow,  której  się A n g l i a  od H s / p a -  
n i i  dop o m in a ła ;  wówczas k r ó l  Ferdynand  po 
stanowi ł  wysłać tam zręcznego dyplomatyka,  
k tóryby błąd Posła napraw ł. W y b ó r  krolew. 
sk, padł  na H r .  Ofa l ia ,  i j emu udało się w no 
w ym  traktacie, na dniu 23. Października roku  
1828 zawartym,  zmn i . |szyć  'ę summę do 70 
m i l i o n o w .  Nastęj in ie dnia 3o. Grudnia  1828 
zawar ł  układ z F ra n .y ą ,  w k tó rym wynagro­
dzenie,  jakie Hiszpania winria była temu 1110 
carstwu za koszia wojenne z r. 1823, ustano­
w iono  na 80 m i l i on ow  f i .  W  czasie zgonu 
Ferdynanda V I I  , H i .  Ofaha był  M in is t rem 
Spraw wewnęt rznych i testamentem k ró l a  tego 
mianowan y  został Sekretarz* m Pady regen­
cy jnej .  A t o l i  odtąd usunął  się zupełnie  od 
spraw publ icznych i wszystkich s t ronnictw,  a 
wo lny  od t r w og i ,  pozoBtał w Madryc ie ,  cho. 
c ia i  D o n  Kar los tak jego ,  jak i tych wszy­
stkich,, którzy przy śmierci  Ferdynanda byl i  
M i n is t ra m i ,  oddz e lnym dekretem na smterc 
Skazał. Wszyscy  ówcześni  kol . dzy |ego o p u ­
ścil i Hiszpan ą, a Hrabia miałby stosowną ,.0- 
rę udania się za m m i  gdyż ki lkakrotnie of iaro 
wano mu posadę posła w Paryżu.  —  
ulegając usi lnym prośbom K r o l o w e i ,  przyjął  
Ster rządu ,  i w istocie czas j u ż ,  ażeby wystą­
p i ł  mąż,  któryby zagraniczne sprawy H iszpa­
n i i  należycie oceniać 1 bronić umia ł .

P i ś m i e n n i c t w o  w W ę g r z e c h ,  o d  I X .  
w i e k u  e r y  c h r z e ś c r a ń s k i e j  a ź d o  n a ­
s z y c h  c z a s ó w .  (Dokończ. )  — W 1. k X V I I  
Stanowił , ważną ep-’kę w p iśmiennic twie wę 
glersk iem; w n im to rozwinęła się sztuka dram 
tnatyczna. W zn o s z o n o  teraz sceny tak w polach, 
jak i w miastach: pierwsze dla widowisk wo-
le n n ych ,  d rugie <łla sztuk traiczrio komicznych.  
Przedmioty tych dramatów po większej części 
czerpano z my to logu  pogańskiej  l ub w h.sm 
ty i dawnych k r o l i . w  węgierskich;, auiorowte 
i aktorzy zos ająC pod opieką rządu 1 m ożnych ,  
byl i  szanowani  i l ub ient  od publ iczności . .  Pod­
ówczas to żyl Z r i n y , poeta obdarzony ogni  tą 
wyobraźnią,  wykształcony na Homerze  W i r  
gi l iuRZu i Tassie. Z r i n y ,  znajdując na zbyt; 
Bzczuj i łym dla swego geniuszu zawód obrany, 
przez poprzedników , napis ł  pod ty tu łem „ Z r i ,  
Uyady, “ ' w ie lk i  poemat epiczuy.  U tw ó r  ten,,

pod względem całości ,  jest arcy - dz ie łem j  
lecz ubostwo t niedosk nałość ję /yka  stano­
wi ła przeszkodę której  talem Z r m e g o  me móg ł  
zwahzyć .  Z r .ny miał  l i cznych wsj ioł  zawo­
d n i k ó w ,  jak >1 I l o n ,  który zapomniany za ży .  
c ia ,  dop ero po śmierci  został należycie oce- 
n i o n y m  N ie  mogą się równać z |ego t o u tu . 
tern j i ł ody  tych wszystkich,  którzy w tym ro ­
dzaju pracowal i .  L e 9t r y ,  najszczęśl iwszy ara-  
z t rn  na|zazdrośtne|8zy z wapotzawodnikow j e ­
g o ,  u łoży ł  poemat j iod t y tu łem „B i tw a  pod 
Mohaczem jerlnakże n>e odpowiedział  c t l o -  
w i ,  przyJ111 u|wC styl dydaktyczny.  U tw o ry  i t l - 
I iych l i t eratów,  n ieprzyjaciół  Z r i n  g o ,  ogra­
niczają się na n iewo ln i rzetn  naśladownictwie. 
Prócz owej  epope i ,  Z r i ny  pozostaw.ł  w o l e  u- 
Janków w iod/.a|U Itry c z i e m , k U a s - ne ló w  
i sielanek , nacechowany,  li s ż c z . rotą , (na iwn o .  
Ś. ią) wdzięki* 111 1 zapaiein. R o z j uauy  rel ig i j ­
ne owego w ieku ,  n im się zamieni ły w k rwawe 
wa lk i ,  ‘ zwróc i ł y  uwagę U  ęgrnw na Instoryą 
i na badania teologiczne.  Protestanci ,  w za­
miarze zjednania sobi -  przychylności  l udu,  
wydal i  wiele dzieł  w języku k r a j ow ym ;  kato­
l icy zaś pisali j>o łacinie.  W  wy mo wie  k a ra l ­
nej  ukazało się ki lka dobrych u twornw , w y .  
sztych z pod piorą Paunany , ka ld y  1 A l o m -  
shy. W roku 1653 i 1656, Tsere naji ieał r o z ­
prawę o Lnice 1 E n c i  kloj iedy ą wiadomości ,  
dwa tłzieła znamieni te,  wyższe nad wszystkie 
inne w ' t y c h  przedmiotach.  Powiedziel iśmy 
jak zbytnia i źle zrozumiana gor l iwość d u ch o ­
wo ń- lwa  z ł ia m o w  ła jmsięi i  |osinienructwa. 
D op ie ro  po w y jaś n i en iu  dyriamyi S iedmio­
g rodzk ie j ,  kiedy Monarchowie  A u s i r y a ic y  
w j i rowad/ i l i  l ę /yk  łac ińsk i ,  n iemiecki  1 Iran- 
cuzkt ,  W ę g rz y  po.zę l i  s ę  za tnować u rwo-  
r /e rnem własnego pismtei  nictwa 1 przestal i  
ł u jnć obcy. i l  p s a r / y .  Am a d u s  j« Bt jednym 
z autorom najsław mejszych owe|  e j m k i ;  on 
pierwszy oj.uśc i ł  Jiolę b. twy a /a|ął  s ę tea­
t r em;  lecz pnni* waz la ' owość nie zgadzała 
s ę z wid karni j e /uu ow ,  zamknięto w.dow ska, 
a dramat znalazł  schronu nie tylko w g/ko ­
łac h ,  gdzie uczn iowie  grywał .  ścinki  leaualne 
w obec swych n a u r z y c n l ’ , rodzic o w 1 kre­
wnych .  Jednak ie dzięki  wol i  Mar y i  7 < regy 
i j ej  syna Józefa II., zniweczono '*■ przeszko­
dy. Jozef I I  całemi  si łami starał się p rzy­
spieszyć wyzwolen ie  towarzy-kte i l i n i a ,  kia 
W ę g i e r ;  za jnowadzono wykład nauk j iubl i -  
czu te;  o tw o i z o no  teatra. Dzienn ik i  zaczęły 
obiegać między c r \ la jące m i , nagrody z.u hę- 
ca'y jnszący c h ; u tworzyły się t r .y  nowe szkoły. 
Pierwsza szkoła franc u/ka pod p rzewodn i -  
ctwc iri Burce lisi i Burac kney ; bez jak kw>at 
del ikatny, prze niesiony na obcą Ziem.ę, wkrmca 
zaczęła uj iadać i wkrótce zupełnie zginęła,,
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D r u g a  s zko ł a  ł a c i ń sk a ,  k i e r o w an a  p r z e z  R a .  
z i ń s k i e g o ,  r ó w n i e ż  wk ró t ce  u p ad ł a .  L e c z  
t r zec ia  s zko ła  n o w o c z t s n a  wzn io s ł a  s ię i u s t a ­
liła zasady dla p«>«"z y>• W s p a r c i e  ze  s t r o ny  
r z ę d u  m i a ł o  nailepsz.y wp ływ.  o z ,ś j ę zyk  wę 
g i t r sk i  n i e  tylko źe  w zb og ac i ł  s ię  m n ó s t w e m  
n o w y c h  w y ra z ó w ,  ale  n ad io  naby wa h a rm on i i ,  
czystośc i  i wyrazis tośc i .  P o p ę d  t en  na |w ięce j  
xn-ał w p ły w u  na  p o e z y ą  ep i c z n ą .  „B i t wa  p o d  
A u g s b u r g i e m "  i „ Z g r o m a d z e n i e  s t an ów  w 
A < a d “ p rzez  C z u c z o r a  ; „ P o d b i c i e  W ę g i e r  
p r ze z  A r o a d a  d o w ó d / c ę  M a d z i a r ó w ,  w ro ku  
9 0 7 . “  t i P o k o n a n i e  K u m a n o w  przy C z e r  H a ­
lon®,“  „ O b l ę ż e n i e  E r l a u “  i „ D o b n a  z a c z a r o ­
w a n a "  pi z ez  V o r o s t n a r t y , są to  p o e m a i a ,  j ak ­
ko lw iek  n iższe  od  tyc h ,  jakie tni s ię szczyci ła  
F r a n c y a ,  W ł o c h y  1 A n g l i a ;  j e dna kż e  p e ł n e  
są welz.ęku po« t yc zn eg o .  K i s f a l u d y ,  G ae l  
i Mav l a th  zebra l i  i wydal i  na widok  p ub l i c zny  
d a w n e  p o d a n i a ,  ży j ące  tylko w pa m i ęc i  s t a ­
ry c h  żołni e rzy  i w ie śn i aków.  A l e x a n d e r  K i s ­
faludy w po ezy l  l i r yczne j  prze wyższy ł sw y ch  po- 
p r z e d m k ó w ,  D a y k a ,  S z e n t j o h y ,  A n n y o n s  
i K s o k o n a j ,  w d z i ę k i e m ,  obf i tość  ą  p o m y s ł o w  
i c zu ło śc i ą  r o ż n y c h  części  p o e m a t u ,  n o s z ą c e ­
g o  t y tu ł  „M i ł o ś ć  N im f y . "  P o  ru m nas t ępu j ą ;  
K a z m s k i ,  w o l n y  na ś l a do w ca  H o r a c e g o ;  j e ­
g o  p i e ś n i  są p e łn e  p r o s to ty ,  og ł ady  1 d o b r e ­
g o  s m a k u ;  Szer i tm i ło sk i ,  B e r z in y  i H o r v a t ,  
s ł awn i  sw e m i  j i lodatni  d y d a k t y c z n e m i ; Szae t z ,  
F e l c k i ,  Karol  K i s f a lu dy ,  S z m c e r  1 Barfraye.  
J e d n a k ż e  t en  po s t ęp  p i ś m i en n i c t w a  węg i e r sk i e ­
go n e  o d b i ł  s ię jeszcze  w d r a m a ta c h  1 prozi e ,  
Sz t i iKom d r a m a t y c z n y m ,  jakkolwiek b a rd z o  
l i c z n y m ,  nie  dos i aje  z w iąz ku  w uk ł adz i e  i d o ­
b r e g o  p r o w a d z e n i a  w ą t k u ;  I r a g e d y e  p r ze z  
K is f a ludy  na | ) i s a o e ,  są  raczej  dya loga rn i  epi -  
c z n e r n i , j ak d r am a ia t n  . C o  s ię tyczy p rozy ,  
ta i s to tna  g a ł ęź  p i ś m i e n n i c t w a ,  bez  k tór e j  r o z ­
s z e r z a n i e  s ę n a u k  p o w a ż n y c h  jest  n i e p o d o .  
b n e m ,  zos t a ła  z u p e ł n i e  za j i o tnn ia r i ą .  D z i ś  
po e z y a  pa n u j e  w W ę g r z e c h ,  wszystko  u l ega  
fei w ładzy .  Cóżko lw iek  b ą d ź ,  chwi l e  o b e c n e  
*ą ch w i l a m i  wie lk i ch  nadz i e i  w l i te r a tur ze  dla 
W ę g i e r ;  p i ś m i e n n i c t w o  ich obf i  u je  w a r c y ­
d z i e ł a ,  a r o z w i n i ę t e  (ajenta j aśnieją  z ew sząd ,  
p o d o b n i e  jak r o ś l i n y ,  sk r o p io n e  d o b r o c z y n n ą  
ł o s ą ,  w zno szą  s i ę  b u | n i e  nad  z i emią .

SPRZEDAŻ K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  Sąd Zi< m i a ń s k i  w P o z n a n i u .  

W yd z ia ł  pierwszy.
D o b r a  s z l acheck i e  B r  u c z  k o  w w P o w i e c i e  
f o to szy ńsk tm  s ą d o w n i e  o s z a c o w a n e  na  19167 

a4  8gr .  9  f e n .  we d l e  taxy m og ą c e j  być  
pfz . ej nianei  wraz  z w yk aze m h y j i o t e c z n y m  
I r a t u n k a m i  w Reg is t r a tu rz e ,  ma ją  być

d n i a  9 L i p c a  1 8 3 8  f • 
prz< d p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  to t e i  w miejscu 
zw y k łe m  po s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n e ,  na  
k tóry  o c h o t ę  k u p i e n i a  ma j ą c yc h  się n in i e j s ze m  
wzy wa ją.

N i e w i a d o m i  z p o b y t u  w ie r zy c i e l e  a m i a n o ­
wicie

D a n i e l  Cieś i iński ,
J o z e f  O sow sk i  i
SukceBso row A n d r z e j a  P o t w o r o w s k i e g o  

za p oz y w a ją  s i ę  n in i e j s ze m  pub l i c zn i e .
P o z n a ń ,  d n i a  2.  L i s t o p ad a  i 8d7«

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

W y d z i a ł  I .
D o b r a  s z l acheck i e  S i e d m i o r o g o w o  o raz  

z wsią  C i e l  i n i c ą  w po w ie c i e  K r o t o s zy ń sk im  
s ą d o w n i e  o s z a c o w a n e  na 72,127 tal. I I  sgr .  
8 fen.  w ed l e  t axy m o g ą c e j  być  p r z e j r z a ne j  
wraz  z w yk az em  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  
w R e g i s t r a t u r z e ,  maj ą  być

d n i a  2 9 .  M a r c a  1 8 3 8> 
p r ze d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l o t e j  w  m i e j s c u  
z w y k łe m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n e .

N i e w i a d o m i  z p o b y t u  w ie r z y c i e l e ,  a  mia­
n o w i c i e  T o m a s z  C h m a r a  a t e r az  sukces so ro*  
wie  t egoż  z nazwi ska  n i e z n a j o m i ,  z a p o z y w a ją  
s ię n in i e j s ze m  p ub l i c zn i e .

P o z n a ń ,  d n i a  i .  S i e r p n i a  1837.  '

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W z y w a j ą  się n in i e j s z e m  wszyscy  n i e w i a d o ­

mi  p r e t e n d e n c i  r ea ln i  J a n a  K a r o l a  F r e d e -  
r y k a  W i r k e r ,  Sek re t a r za  r e g e n c y j n e g o ,  tu  
n a  ch o l e r ę  w r o k u  t 83i .  z m a r ł e g o ,  k tó r ego  
pozos t a łość  w de p o z y c i e  n a s z y m  s i ę  zna jdu j e ,  
aby s i ę  z p r a w am i  sw em i  d o  sukces sy i  r z e c z o ­
ne j  w p r z e c i ą g u  óciu  t yg od n i  l u b  n a j p ó ź n i e j  
w t e rm in i e  d o  deklaracyi  w tej  m i e r z e  n a  

d z i e ń  3. M a r c a  r. p,  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z in i e  l o t e j  p r z e d  D e ­
p u t o w a n y m  Sę dz i ą  Z i e m i a ń s k i m  R i b b e n t ró p  
w I z b i e  i n s t rukcy jne j  Są du  n a s z e g o  w y z n a ­
c z o n y m  zgłos i l i ,  w p r z e c i w n y m  b o w i e m  r az i e 
p r o w o k a n c i ,  a m i ano wi c i e  C h ry s t y an  L u d w i k  
K i e c k h ó f e r ,  Radz ca  e k o n o m i c z n y  z Mo d ła wy ,  
i B e n j a m i n  G u s t aw  K ie c k h ó f e r ,  Cesar sko  - bra- 
zyl iański  K o n s u l  w L o n d y n i e ,  j ako  dwaj  s i o ­
s t r zeńcy  tnatki  s p a d k o d a w c y ,  za p r a w n y c h  
suk ces so rów ab in tzs t  to  u z n a n i  zo s t a n ą  i t y m ­
że  w y le g i t y m o w a n y m  s uk ce s so ro m  po zos t a ło ść  
w s p o m m u n a  d o  własne j  d y sp oz y cy i  w y d a n ą  
zo s t an i e  Z g ł a sza j ący  się zaś  po na s t ą p io n e j  
p r ek luzy i  bl iższy l u b  ro w n o  bliski suk ces so r  
o b o w i ą z a n y  bę dz i e  wszelk i e  i ch  cz yn no śc i  
i  d y s p oz y cy e  za p r a w n e  u z n a ć  i p r z y j ą ć ,  i n i e  
b ę d z i e  mial  p r a w a  o d  n i c h  an i  sk ł ad an i a  r a -
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c h un l r ó w  an!  też  w y n a g r o d z e n i a  o d n i e s i o n y c h  
p r z e z  n ich  korzyści  ż ą d a ć ,  o w s z e m  w in i e n  b ę ­
d z i e  po p r ze s t a ć  na tern , c o b y  n a t e n c z a s  z t e ­
g o ż  spadku  się pozos t ać  m o g ł o .

P o z n a ń ,  d n i a  30.  Pa źd z i e rn ik a  1837* .
K r o i  P r u s k i  S a d  Z  ■ e  m  s k o - M 1 e  j s  k 1. 

a d h Z E U A Ź  k O J N I K C / . I N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w W ą g r o w c u .

.S zo ł ec t wo  w o l n e  w B a r t  o  d z i e ł a c h  pod  
Nr. 1. s y t u o w a n e ,  w p o w i e c e  W ą g r o w . e -  
ck im  p o ł o ż o n e ,  o s z a c o w a n e  na 8 ,809 tal.  20 
®Rr* 8 f e n - w e d le  t axy mogąc e j  być  p r ze j r zane j  
wraz z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m ,  ma być  

d n i a  7.  K w i e t n i a  1 8 3 8 -  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  giej  w mie j s cu  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  sp r z e d a n a .

W ą g r o w i e c ,  dn i a  14* VV r ze s n i a  1837- 
r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  d n i e m  1. Kwi e tn i a  r. b. nas t ąp i  z w y cz a j na  

za mian a  i n k w a t e r u n k u  t u t e j s zego  g a r n i z o n u  —= 
w z y w a m y  p r ze t o  właściciel i  d o m ó w ,  aż eby  
n a j p ó ź n i e j  do  10. M ar ca  r.  b.  u r z ę d o w i  serwi-  
s o w o  • i n k w a t e r n i c z e m u  o tern don i e ś l i  , u  k o ­
g o  l u b  g d z i e  i n k w a re r u n e k  pomi eśc i ć  chcą .  
W ła ś c i c i e l e  zaś d o m ó w ,  k tór zy  i n k w a te ru n e k  
sw ó j  j uż  w y n a j ę l i ,  w wyże j  o z n a c z o n y m  cza-  
Sie d o n i e ś ć  o b o w i ą z a n i ,  czy ż o łn i e r ze  w tern 
s a m e m  z o s t an ą  m i e j s c u ,  czyl i  też  g dz i e i n d z i e j  
p r z e n i e s i e n i  b ę d ą ?  aby p r zy  r o z p i s y w a n iu  b i ­
l e t ó w  kw a te rn i cz y ch  w i a d o m o ś ć  w tytn w z g l ę ­
d z i e  p r z y zw o i t a  p o w z i ę t ą  być  m o g ł a .

Z ł e  skutki  z u c h y b i e n i a  w  Zado syć ucz yn i e -  
n iu  n i n i e j s z e m u  w e z w a n i u ,  każdy  sob i e  s a m  
p rzy p i s ać  bę d z i e  w in i en .

P o z n a ń ,  d n i a  1. L u t e g o  1838-
M a g i s t r a t .

D oniesien ie  o koncercie.
W  n i e d z i e l ę  dn i a  4. L u t e g o  n i e k t ó r z y  m i ­

ł o ś n i c y  m u z y k i  dadzą  w h o t e l u  Saskim r a n n ą  
z a b a w ę  m u z y k a l n ą ,  które i  d o c h ó d  p r z e z n a c z o ­
ny  jest dla u b o g i c h .  Bi l e t ów w c en i e  3 Z ł o ­
tych  dos t ać  j e s zcze  będz i e  m o ż n a  przy wejśc iu 
d o  sali .  Cel  d o b r o c z y n n y  l i c znych  2 a p e w n e  
sp r o w a dz i  s ł u ch ac z ó w .  Począ tek  o  I 2 j .  k o ­
n i ec  o 2g ie j  godz in i e .

C e n y  z b o i a  w B e r l i n i e .
D n ia  29. S tyczn ia  1838.

L ą d e  m :  Ps ze n i ca  1 tal .  32 sgr .  6 fen .
i 1 tal. 16 sgr .  11 f e n ;  ży to  J tal. 5 ®łśr - 
i 1 tal .  3 sgr .  9 f e n . ;  j ę c z m i e ń  wielki  27 sgr .  
6 f e n . ;  j ę c z m i e ń  ma ły  27 sgr .  b f e n . ;  owies  23 
sgr .  9  fen.  i 20 sgr .

W  o d ą :  Pszenica (bi ała)  I tal. [27 sgr .  6 f e n .  
i 1 tal.  25 sgr .  jako też  1 tal .  2 1 sgr .  6 l e n , ;  
ży to  1 tal.  8 sgr .  9  f en .  i 1 tal.  7̂  sgr.  6 f e n . ;  
j ę c z m i e ń  wielki  27 sgr .  6 fen.  i 26 sgr .  3 f e n . ;  
o w ie s  23 sgr .  9 f e n .  i 21 sgr .  3 fen.

W  S o b o t ę ,  dn i a  27. S tyczn ia  1 &38- 
K o p a  s ł omy  7 tal. i 5 tal.  15 sg r . ;  c e tn a r  s i a ­

n a  I tal.  5 sgr .  i a s  sg r .  6  fen .

I W  niedzielę d. 4. Lutego 1838. roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d, 26. Stycznia
aż do 1. Lutego 1818. !

N a z w y  k o ś c i o łó w . przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.ch ło­

pców.
dzie-

wczat.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

W  kościele katedralnym 
W  kościele farnym S. Ma 

ryi M agdaleny . . . 
S.  W o jc iech a  . . . .
B ernardynów  .  • . • • 

(Parafia  Sgo M arcina.,

Franciszkanów • • . .
(Parafia Sgo R ocha.)

1 Dominikanów . • • • ,1 W  klaszt. sióstr miłosierdzia
1 W  ewangelickim S -Krzyża 
1 W  ewangelickim S. Piotra 
§ W  kościele garnizonowym

X. Mullyszewsld

- Mans. Zejlandt
- Mans. Kottusch
- Prób. Kamieński

- Oward. Akoliński

-  P r. Dy nie wic* 
Superint. Fischer 
(lad Kons. Diitschke 
Pastor dyw, Iloyer

X. Mans. Grandke 

Pastor Friedrich
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